
We wspólnej walce przeciw caratowi
harfował się sojusz 

ludu polskiego i rosyjskiego
— fundament

naszych dzisiejszych sukcesów i osiągnięć
Zagajenie akademii z okazji 50 rocznicy 

rewolucji i @05 r. wygłoszone przez 
I sekretarza K6 PZPR Bolesława Bieruta

TOWARZYSZE!
Dzisiaj, w dniu 22 stycznia, 

naród polski wspólnie z na­
rodami Związku Radzieckie­
go i całą postępową ludzko­
ścią obchodzi 50 rocznicę pa­
miętnej „krwawej* niedzieli" 
— rocznicę wybuchu rewolu­
cji 1905—1907 roku w Rosji 
i na ziemiach polskich.

50 lat temu klasa robotni­
cza Warszawy potężnymi 
strajkami i demonstracjami 
zaprotestowała przeciwko 
krwawej masakrze, dokona­
nej przez carat w Petersbur­
gu, dala wyraz swej solidar­
ności z walczącym proleta­
riatem rosyjskim.

Strajki, demonstracje, star 
cia zbrojne rozlały się szero­
ką falą nie tylko po ziemiach 
Kongresówki, lecz znalazły 
żywe echo we wszystkich za­
borach.

Zapoczątkowały one wielki 
rok 1905 — rok, w którym 
„bohaterski proletariat bo­
haterskiej Polski**, by u- 
żyć określenia Lenina — 
zajmował godne miejsce 
w szeregach walki z ca­
ratem. Rok nieśmiertelnego 
powstania łódzkiego, które 
było pierwszym masowym 
zbrojnym wystąpieniem re­
wolucyjnego proletariatu na 
obszarach ówczesnego pań­
stwa carów. Rok zacieśnienia 
i zahartowania w praktyce 
sojuszu ludu polskiego i ro­
syjskiego w walce z caratem, 
w dążeniu do nowego, lepsze­
go i bardziej sprawiedliwego 
ustroju.

Klasa robotnicza Polski ro­
zumiejąc, że tylko zwycię­
stwo Judu rosyjskiego dać 
może niepodległość i wolność 
Polsce, łącząc hasła wałki ó 
wolność społeczną z hasłami 
walki o wyzwolenie narodo­
we, skupiła się pod wodzą 
SDKPiL.

Przeważająca część robot­

ników związanych z PPS, wy­
stąpiła przeciwko piłsudczy­
kowskiej prawicy partyjnej, 
wypowiedziała się za solidar­
nością z rewolucją rosyjską, 
zbliżała się do haseł rewolu­
cyjnej walki, głoszonych 
przez SDKPiL. Klasa robot­
nicza porwała za sobą w wal­
ce wszystkie postępowe i pa­
triotyczne siły narodu i za­
pisała piękne, bohaterskie 
karty w historii naszej Oj­
czyzny.

50-łecie pierwszej rosyj­
skiej rewolucji, która była 
„prologiem i próbą generalną 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej" — 
jak to określił Lenin — na­
ród radziecki i kraje demo­
kracji ludowej obchodzą w 
warunkach wspaniałych o- 
siągnięć gospodarczych i po­
litycznych, gdy 900 milionów 
ludzi pracuje już i walczy 
pod sztandarami pokoju i so­
cjalizmu.

O wolność 5 chleb, o złama­
nie ucisku narodowego i spo­
łecznego walczyli przed 50 
laty robotnicy Warszawy, Ło­
dzi i Dąbrowy Górniczej, 
chłopi Lubelszczyzny i Kielec 
kiego. Ich bohaterstwo i ofia­
ry, ich wysiłki i ich krew nie 
zostały zmarnowane. Nasze 
dzisiejsze osiągnięcia i suk­
cesy, które podsumowaliśmy 
17 stycznia — w dniu 10-le- 
cia wyzwolenia stolicy — to 
owoc walk wielu dziesięciole­
ci polskiego ruchu robotni­
czego, to realizacja celów i 
idei, o które walczyli bojow­
nicy rewolucji 1905 — 1907 
roku. '

Otwieram uroczystą akade 
mię poświęconą 50 rocznicy 
rewolucji 1905 roku.

Przesyłam gorące, serdecz­
ne. braterskie pozdrowienia 
narodom radzieckim, z któ­
rymi lud polski przelewał 
wspólnie krew na baryka­
dach 1905 roku.

Witam członków Komitetu 
Centralnego przybyłych na 
dzisiejszą akademię.

Witam serdecznie wetera­
nów bohaterskich walk 1905 
— 1907 roku.

Witam wszystkich towa­
rzyszy i obywateli przybyłych 
na dzisiejszą akademię.

W czasie mani* 
festacji ku czci 
bojowników re. 
wolucji Karo! a 
Li ebknechta i 
Róży Luksem­
burg, która od­
była się w Ber­
linie w dniu 16 I 
1955 r., niemiec­
kie masy ludowe 
wyraziły ostry 
protest przeciw­
ko układom pa­
ryskim.

Na zdjęciu — 
młodzież zachód 
niego Berlina w 
drodze do Pom­
nika Socjalistów 
w Berlinie — 
Friedrichsfelde. 
Napis na trans­
parencie głosi: 
„Podrzemy ade* 
nanerowskie kar 
ty powołania".
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Z każdym rokiem więcej

Imponujący rozwój
gospodarki narodowej ZSRR

Prasa radziecka opublikowała komunikat Centralnego
Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o 
wynikach wykonania państwowego planu rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR w 1954 roku.

Olbrzymi strajk
górników i metalowców
w Niemczech zach.

BERLIN {PAP)
Zgodnie z zapąyziedzią roz­

począł się' w sobotę rano w 
Niemczech zachodnich strajk 
górników i metalowców wal­
czących o swe prawa związ­
kowe. Strajk jest równocześ­
nie potężnym protestem prze 
ciwko polityce remilitaryza- 
cji, przeciwko paryskim ukła 
dom wojennym.

Odznaczenie
uszestnikóiY rewelacji 
1905 - 1907 r.

WARSZAWA (P*P)
22 bm. — w dniu 50 mcznacy 

wybuchu rewolucji 1905--—1907 
roku — odbyła się w Sali Ko- 

' Jumnowej Rady Państwa w 
1 Warszawie' uroczystość wręczę 
i n,ia wysokich odznaczeń pań- 
1 stwowych długoletnim działa- 
' cz.om ruchu robotniczego —
I uczestnikom walk rewolucyj- 
i nych 1805 r. Sędziwych bojow- 
i ników o Polskę Ludową powi- 
' tał serdecznie przewodniczący 
1 Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki, który przybył na uro­
czystość w towarzystwie za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Państwa — Wacława Barci- 

i kowskiego, sekretarza Rady 
' Państwa — Mariana Rybickie­
go, członka Rady Państwa — 
.Aleksandra Juszkiewicza.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele KC PZPR 

Zwracając się do bojowni­
ków rewolucji 1905 r„ Alek­
sander Zawadzki oświadczał 
iż przyznane im przez Rafię 
Państwa wysokie odznaczenia 
są wyrazem głębokiej czci i 
szacunku, okazywanego im 
przez Ojczyznę Ludową. Alek­
sander Zawadzki wskazał, że 
odznaczenia przyznane zosta­
ły długoletnim działaczom ro­
botniczym za ich piękne, peł­
ne oddania sprawie ludu ży­
cie. za ich udział w walkach 
rewolucyjnych, których 59-le- 
cie dziś obchodzimy, podkre­
ślił, że cały naród nasz, a zwła 
szcza młodzież, czerpie z życia 
weteranów rewolucji 1995 r. 
wzór jak z oddaniem służyć 
klasie robotniczej, umiłowanejOpustoszały kopalnie, sta­

nęły maszyny w zakładach ,
przemysłu metalowego. Jak ; Ojczyźnie, jak walczyc o cele,

Uroczysta akademia w Warszawie
w 50 rocznicę rewdiicji 1905 roku

Z okazji 50 rocznicy rewolucji 
1905 roku odbyła się 22 bm. w 
Warszawie uroczysta akademia, 
zorganizowana staraniem Komi­
tetu Warszawskiego PZPR, War 
szawsktego Komitelu Wojewódz­
kiego PZPR oraz Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych,

Obszerną, udekorowaną portre 
tami ’ czołowych działaczy pol­
skiego ruchu robotniczego halę 
ZS „Gwardia" wypełniła ponad 
4.tysieczna rzesza przedstawi­
cieli ludu stolicy. Ma sali widzi­
my czołowych działaczy partyj­
nych i .państwowych. W pierwi 

'szych rzędach krzeseł zajęli miej 
sca starzy bojownicy o sprawę 
robotniczą — uczestnicy walk 
rewolucyjnych 1905—1807 roku

Uroczystej akademii przewod­
niczył I sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut.

W prezydium uroczystości za­
siedli członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR, członkowie Ra­
dy Państwa z przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem Za­
wadzkim na czele, członkowie 
Rządu z Prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewiczem, 
przedstawiciele Wojska Polskie 
go z Marszałkiem Polski Kon­
stantym Rokossowskim, członko­
wie władz, naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji spo­
łecznych, przedstawiciele Komi­
tetu Warszawskiego i Warszaw­
skiego Komitetu Woj. PZPR Sto 
łecznej Rady Narodowej i Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, 
Wśród członków prezydium za­
jęli miejsca zasłużeni działacze 
ruchu rewolucyjnego — wete­
rani rewolucji 1905 r. Zasiedl 
również w prezydium przedsta­
wiciele świata nauki i kultury 
oraz przodownicy pracy.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnu narodowego zagaił aka­
demie I sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, a następnie ob­
szerny referat o przebiegu rewo­
lucji 1905 r. wv«łosił członek KC 
PZPR, kierown k He i
stor,i Partii T’- — Tadeusz Ba- i

niszewski. (Skrót referatu Ta­
deusza Daniszewskiego podaje- 
my na str. 2.)

Poszczególne fragmenty prze­
mówienia zebrani przerywali 
gorącymi oklaskami i okrzykami. 
Wielokrotnie cala sala roz­
brzmiewała okrzykami na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
Lotniczej — czołowej siły nasze­
go budującego socjalizm narodu 
na cześć Komitetu Centralnego 
partii, na cześć weteranów re­
wolucji 1905 r.

Część oficjalną akademii za­
kończono odśpiewaniem Między­
narodówki.

Komunikat stwierdza, że 
roczny plan globalnej produk 
cji przemysłowej został wy­
konany w 103 proc. Globalna 
produkcja przemysłowa
wzrosła w 1954 roku o 13 pro­
cent w porównaniu % rokiem 
1953 i o 65 proc, w porówna­
niu z rokiem 1950. Wzrost 
ten, jak również przewidzia­
ny w planie na rok 1955 dal­
szy wzrost produkcji przemy­
słowej zapewniają przedter­
minowe wykonanie zadań 
piątego planu pięcioletniego, 
przewidującego zwiększenie 
produkcji przemysłowej w 
1955 roku w przybliżeniu o 
70 proc, w porównaniu z ro- 

I kiem 1950.
’ W roku 1954 wy konano z 
! nadwyżką plan produkcji w 
i wielu gałęziach przemysłu, 
i zarówno w przemyśle cięż- 
i kim, jak i w zakresie artyku- 
i łów powszechnego użytku., 
i Komunikat zaznacza, że w 
I 1954 roku w dalszym ciągu

pracowano nad rozwojem i 
stosowaniem nowej techń 
Rozszerzono zastosowania 
tomatyzacji i mechanizacj 

(Ciąg dalszy na str. $)
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wynika juz z pierwszych in­
formacji, robotnicy usłuchali 
wszędzie wezwania do straj­
ku. Meldunki policyjne gło­
szą m. in., że w Essen — głów 
nym ośrodku przemy siu wę­
glowego Zagłębia Ruhry — 
strajk jest 100-procentowy. 
W podobny sposób ukształto­
wała'się sytuacja w innych 
ośrodkach górniczo - hutni­
czych.

Strajk przebiega pod zna­
kiem solidarności zachoclnio- 
niemieckich mas robotni­
czy eh.’

o które walczyli jej najlepsi 
synowie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył odznaczonym górą 
cc życzenia długich lat życia i 
zdrowia, a następnie dokonał 
aktu dekoracji.

Po dekoracji przewodniczący 
Rady Państwa podejmował u- 
czestmków uroczystości lamp­
ką wina.

Odznaczenie
Wandy Wasilewskiej

W związku z 50 rocz­
nicą urodzin Wandy Wasi­
lewskiej i w uznaniu jej za­
sług położonych na polu li­
teratury pięknej, Prezydium 
Rady Najwyższej zęP.R od­
znaczyło Wandę Wasilewską 
Orderem Lenina.

13 powiatów wvk®na’o luf 
styczniowy pian dostaw żywca

Do dnia 20 bm. już 13 po­
wiatów w naszym wojewódz­
twie przekroczyło 100 procent 
wykonania miesięcznego planu 
-kupu żywca. Są to powiaty: 
Czarnków, Gostyń. Koło. Kro­
toszyn. Leszno. Trzcianka, Po­
znań, Rawicz, Szamotuły, Śro­
da, Wągrowiec, Wolsztyn i 
Września. W chwili obecnej 
skup żywca najgorzej przebie­
ga w powiatach: Konin, Obor­
niki, Ostrów Wlkp. oraz Turek.

Z nadesłanych meldunków 
wynika jednak, że chłopi pow. 
1 u recki ego nie chcą pozosta­
wać w tyle. Spora już bowiem 
ich liczbą wykonała przed ter­
minem roczny plan dostaw 
żywca.

Są to m. in.: Andrzej Różań­
ski z Muehlina, Janina Cicha 
ze Stefanii, Michał Wojdak z 
Wyszyny, Józef Krawiec z Fe* 
Hcjąnowa, Henryk Zientek z 
Dąbrowdcy-Wsł (wykonał plan 
w ponad 200 proc.). Lech Kuź-

nicki z Dąbrowicy-Kolonii i Jó 
zet Majcherek z Dąbrowy. 
Dwaj ostatni chłopi już drugi 
rok wykonują całkowity plan 
w styczniu, nie czekając z wy­
pełnieniem swego obowiązku 
do listopada czy też grudnia.

Do wzorowych dostawców 
żywca w powiecie tureckim za 
liczyć należy także: Wacława 
Smolińskiego z Dobrej , Kazi­
mierza Mikołajczyka z Zielenią 
oraz Ignacego Kwiatkowskiego 
z Rudy, gromada Tarnowa.

Podczas uroczystej sesji Po 
wiaitowej Rady Narodowej w 
Rawiczu, jaka odbyła się ostat 
nio z, okazji 10 rocznicy wy­
zwolenia powiatu rawicklego 
spod okupacji hitlerowskiej, 
delegacja Biura Powiatowego 
Pełnomocnika Ministerstwa 
Skupu w Rawiczu zameldowa­
ła, że chłopi tego powiatu w 
przededniu rocznicy wywiązali 
się w całości z obowiązkowych 
dostaw żywca, mleka, zboża 
i ziemniaków za rok 1954. (M)

Pismo Raiły Ministrów PRL 
de Rady Ministrów ZSRR

Rada Ministrów PRL wystosowała do Rady Ministrów ZSRR 
następujące pismo:

DO
RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH

M O S K W A
Z głębokim zadowoleniem i wdzięcznością przyjął naród ' 

rząd polski oświadczenie rządu ZSRR o udzieleniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pomocy* w rozwoju prac naukowych 
i badawczych w dziedzinie wykorzystania energii atomowej 
dla celów pokojowych oraz w zbudowaniu urządzeń do pro­
dukcji energii atomowej w celach doświadczalnych.

Do rzędu wszystkich braterskich aktów pomocy, jakiej 
Związek Radziecki udzielał i udziela nam nieprzerwanie w 
ciągu wszystkich łat istnienia Polski Ludowej, dochodzi 
obecnie akt o szczególnej wadze i znaczeniu. Pomoc w roz­
woju badań atomowych w Polsce pozwoli nam rozwinąć 
i wydatnie przyspieszyć prace nad przyswojeniem naszej 
nauce i naszemu budownictwu najnowszych i najwspanial­
szych osiągnięć myśli ludzkiej. Przyspieszy to proces unowo­
cześnienia naszej wiedzy, w celu uzyskania nowych, o po­
tężnej sile, dźwigni, które ogromnie zwiększą perspektywy 
naszego rozwoju.

Toczy się obecnie w święcie wielka walka o to. aby nie do­
puścić do wykorzystania energii atomowej dla agresji i ludo­
bójstwa i by energie atomową wprzęgnąć w służbę pokoju, 
wzrostu kultury umocnienia współpracy między narodami. 
W wąlce tej całemu światu przoduje Związek Radziecki, któ­
ry pierwszy w świeeie uruchomił elektrownię o napędzie ato­
mowym. Oświadczenie rządu radzieckiego o pomocy dla Pol­
ski, Chin Ludowych. Czechosłowacji, NRD i Rumunii w roz­
wijaniu badań atomowych, łącznie z zapowiedzią, że pomoc ta 
może być okazana również i innym krajom, podobnie jak de­
cyzje o udostępnieniu międzynarodowej konferencji doświad­
czeń radzieckich w pokojowym stosowaniu energii atomowej 
— są wymownym dowodem, że Związek Radziecki nieugięcie 
realizuje podstawowe zasady swej polityki pokoju i współ­
pracy narodów. Polityka ta ogromnie umacnia siłę i zwartość i 
obozu pokoju i podnosi jego autorytet w świec ie.

Naród polski z całego serca solidaryzuje się z tą szlachetną 
i dalekowzroczną polityką, izolującą zwolenników wojny 
i umacniającą siły pokoju. Sprawie pokoju i pomyślności 
wszystkich ludzi pracy służyć będą wszystkie osiągnięcia, ja­
kie uzyskamy dzięki braterskiej pomocy radzieckiej w dzie­
dzinie poznania i stosowania energii atomowej. Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wyraża wdzięczność rządowi 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich za ofiarowa- ‘ 
ną pomoc.

PREZES RADY MINISTROM’
(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ I

W Polskiej Wsi 
pracują już 
zespołowo

101 hektarów . ziemi 
wniosło jedenastu rolni­
ków w Polskiej Wsi (gro­
mada Kłecko, pow. Gniez­
no) do nowozorganizowa- 
nej spółdzielni produkcyj­
nej. Na zebraniu, które 
odbyło się 21 bm., chłopi 
wypowiedzieli się za go­
spodarką według statutu 
II typu. Przewodniczącym 
spółdzielni wybrano przo­
dującego rolnika Ludwi­
ka Nawrockiego.

(Tad)

JuSjileusz 404eoia

pracy artystycznej
Z, Górzyńskiego

W dniu wczorajszym odbył się 
uroczysty jubileusz 40-lecia dzia­
łalności artystycznej Zdzisława 
Górzyńskiego — dyrektora Pań­
stwowej Opery w Poznaniu. Na 
uroczystość przybył także min. 
Kultury i Sztuki — Wł. Sokorski.

Połączone orkiestry Państw*. 
Opery i Państw. Filharmonii w 
Poznaniu wykonały uwerturę do 
„Halki" —Moniuszki i ..Step" ~ 
Noskowskiego oraz znakomicie 
brzmiącą uwerturę do opery 
„Tannhiiuser" — Wagnera. Ze­
spół operowy pod dyrekcją Ju­
bilata wykonał I akt „Carmen" 

Bizeta z A. Kawecką, na czele, 
a zespół baletowy — pełen po­
ezji obrazek taneczny „Walc 
wiedeński" do muzyki ,1. Straus­
sa W’ układzie F. Parnella.

Na uroczystość jubileuszową 
złożyły się także życzenia i nie­
zliczone depesze przedstawicieli 
rządu oraz instytucji kultural­
nych z kraju i zagranloy, pod­
kreślające wybitną indywidual­
ność artystyczną Jubilata.

W imieniu min. Wł. Sokorski©- 
go jak i Contr. Żarz. Teatrów,

i Oper i Filharmonii przemówił 
i dyr. St. Balicki, z ramion ia Pre- 
j zydium MRN — przew. Fracko- 

wiak.
M. in. nadesłali życzenia zast. 

przew. Rady Państwa — W. Bar 
cikowskj, wyhińii artyści z kraju 
i zagranicy z H. Abendrothero 
na czele.

W powodzi kwiatów i upomln- 
ków. przy nie rolknących bra­
wach widowni, odpow iedział Ju­
bilat. zobowiązując się nadal 
pracować wytrwale dl? dobra 
sztuki polskiej. {T. S.)



Rewolucja 1905 roku, której 
50-iecie obchodzimy obecnie, by­
ła wielkim zrywem walki wy­
zwoleńczej widomi lionowych 
mas pracujących wszystkich 
narodów zamieszkujących im­
perium carskie. Była pierw­
szym potężnym szturmem robot 
rafków i chłopów na samowładz- 
two carskie, pierwszą w okresie ! 
imperializmu rewolucją ludową, 
na której czele stanęła klasa ro 
botnicza. Unaoczniła ona histo­
ryczną rolę proletariatu rosyj­
skiego i jego bolszewickiej par­
tii, jako awangardy światowe­
go ruchu rewolucyjnego.

Jesteśmy dumni z tego, że w

bojowy testament rewolucjonistów 1905 roku
w wolnej Polsce Ludowej
emy radosne i szczęśliwe życie

stwa broni polskiego i rosyj­
skiego proletariatu w walce 
przeciw wspólnemu wrogo­
wi — absolutyzmowi car­
skiemu, który był jedną z 
głównych twierdz kontrrewo­
lucji światowej, osławionym 
„więzieniem narodów".
Stanowiąc część składową re­

wolucji ogólnorosyjskiej, rewo­
lucja na ziemiach polskich była 
zarazem dalszym ciągiem wal- 

tej dramatycznej walce, w któ- j wyzwoleńczej, toczonej pod 
rej decydowały się również losy • hasłem „Za waszą i naszą wol- 
polskich mas pracujących, na- ność" przecz poprzednie poko- 
rodu polskiego, Królestwo Pol-, lenia patriotów polskich. Tym 
skie wysunęło się na jedną z razem jednak głęboko poruszy- 
caołowych pozycji ogólnego ła masy narodu, któ-
frontu rewolucyjnego, że rewo- ; praewodziła najhardziej
łucja głośnym echem odbiła się • , . , , __»JedSe, grfzie biło serce p<^ Rotacyjna kWa - prolete- 
laka-patrioty i rewolucjonisty ! "at- I!ł',a o®11 jednym s K’<w- 
_ w Gałieji, na Śląsku i w ' nych historycznych etapów wal 
Pozmańskiem. ! ki polskich robotników i chło-

Rewolucja 1905 roku dała | pów o wyzwolenie społeczne i 
wspaniały przykład brater- i narodowe, o Polskę Budową.

Sytuacja na terenach 
tzw. Królestwa Polskiego

Omawiając następnie sytu­
ację polityczną i ekonomiczną 
ma terenach tak zwanego Kró­
lestwa Polskiego w okresie pier 
wszy eh lat XX wieku, mówca 
podkreśla, iż walka wyzwoleń­
cza stała się w 1905 roku wal­
ką ogólnonarodową.

Obrazując przebieg wyda­
rzeń rewolucyjnych T. Dani­
szewski oświadcza:

„Partia Lenina głosiła, że 
lud nie powinien oczekiwać 
od samowładztwa żadnych 
ustępstw, że jedynie obalenie 
caratu da mu prawdziwą wol 
ność. Bolszewicy mobilizowa­
li masy do rewolucji demo­
kratycznej, która miała w 
toku walki przerosnąć w re­
wolucję socjalistyczną."

Na wieść o rzezi w Peters­
burgu porwała się do walki i 
polska klasa robotnicza, wycho­
wana przez Wielki Proletariat 
i SDKPiL w duchu internacjo­
nalizmu, w tradycjach wspól­
nej walki z robotnikami rosyj­
skimi. SDKPiL — partia Fe­
liksa Dzierżyńskiego. Róży Lu­
ksemburg, Marcina Kasprzaka 
i Juliana Marchlewskiego — 
przez długie lata wpajała w 
masy proletariatu polskiego 
wiarę w rewolucję rosyjską. 
Przekonywała i tłumaczyła, że 
wbrew wszelkim trudnościom, 
wbrew rozpasanemu terrorowi 
carskiemu, siły rewolucyjne 
dojdą w Rosji do głosu, że one 
właśnie są najlepszym sprzy­
mierzeńcem proletariatu pol­
skiego w "walce o obalenie ca­
ratu, w walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. Toteż 
gdy rewolucja wybuchła, gdy 
ziściły się słowa SDKPiL o 
wspólnej walce proletariatu

Strajk powszechny objął cały kraj
Warszawa — miasto bohater 

ekich tradycji walk wyzwoleń­
czych — pierwsza odpowie­
działa na zerw braci znad Newy. 
26 stycznia wybuchł w War­
szawie strajk powszechny, na­
stępnego dnia rozpoczęły się 
manifestacje strajkujących ro­
botników.

28 stycznia SDKPiL zorga­
nizowała w Warszawie demon­
stracje, 55 tysięcy robotników 
ae sztandarem partyjnym prze- 
szło ulicami miasta. W różnych 
punktach miasta pojawiły się 
barykady, z których odpowia­
dano strzałami na ataki policji 
i wojska. Padło wielu zabitych 
i rannych.

Akcją rewolucyjną w całym 
kraju kierował bezpośrednio 
przebywający w tym czasie w 
Warszawie członek Zarządu 
Głównego SDKPiL — Feliks 
Dzierżyński.

Strajk powszechny z żywio­
łową szybkością rozlał się po 
całym kraju, obejmując więk­
sze ośrodki przemysłowe, jak 
Łódź, Pabianice, Zgierz, Czę­
stochowa, Zawiercie i Zagłę­
bie Dąbrowskie. Trwał on z 
górą miesiąc, przerzucając się 
ma coraz to nowe tereny. Był 
to pierwszy w historii polskie­

Referat członka KC PZPR Tadeusza Daniszewskiego 
na uroczystej akademii w Warszawie w 50 rocznicę rewolucji 1905 r. (Skrót)

wszystkich narodowość? impe­
rium carskiego, SDKPiL wy­
sunęła się na czoło polskich 
mas rewolucyjnych.

Zarząd Główny SDKPiL 
rzucił hasło ośmiogodzinnego 
dnia pracy, wolności słowa, 
druku, zebrań, strajków, ha­
sło zgromadzenia ustawodaw­
czego i republiki demokratycz­
nej na gruzach caratu, hasło 
socj al izmu j ako ostatecznego 
celu walki.

O ile dla SDKPiL wybuch 
rewolucji w Rosji stanowił po­
twierdzenie słuszności jej sta­
nowiska w tej sprawie, to dla 
PFS oznaczał obalenie całej jej 
dotychczasowej argumentacji. 
Musiało to wywołać poważny 
kryzys ideologiczny.

W okresie poprzedzającym 
rewolucję 1905 roku kierownic­
two PPS opanowane przez ży­
wioły nacjonalistyczne, piłsud­
czykowskie odrzucało drogę 
wspólnej walki z dojrzewają 
cym w Rosji ruchem rewolucyj 
nym, szerzyło nieufność, nie­
chęć i wrogość do sił rewolu­
cyjnych w Rosji, nastawiało się 
na wojnę polsko-rosyjską, li­
cząc na pomoc bego czy inne­
go wrogiego Rosji państwa im- 
peri alistycznego.

Wbrew antyrewolucyjnej po­
stawie piłsudczykowskich przy­
wódców doły PPS zostały 
wciągnięte tło walki. P.od po­
tężnym tchnieniem rewolucji, 
której siłą kierowniczą była 
partia bolszewicka, pod naci­
skiem nieustannej krytyki 
SDKPiL, pod wpływem włas­
nych przeżyć i doświadczeń 
elementy lewicowe w PPS szyb­
ko dojrzewały i radykalizowa- 
ły się.

go ruchu robotniczego strajk 
powszechny na taką skalę, 
strajk, w którym ramię przy 
ramieniu walczyli przeciw ca­
ratowi i hurżuazji robociarze 
z SDKPiL i PPS, strajk, który 
wciągnął w wiT "walki całą kla­
sę robotniczą..

W obliczu zagrożenia swych 
interesów klasowych burżuazja 
polska odsłaniała swe zdecy­
dowanie reakcyjne oblicze i dą­
żyła do ugody z caratem w 
imię wspólnej walki z siłami 
rewolucji.

Główną wyrasricielką intere­
sów burżuazji polskiej stała się 
narodowa demokracja. Z trwo­
gą konstatując, że „Warszawa 
stanęła obok Petersburga, Mo­
skwy, Kijowa i Odessy". usi­
łowała ona przy pomocy rozwy­
drzonego nacjonalizmu zaha­
mować rozmach ruchu rewolu­
cyjnego, odgrodzić, społeczeń­
stwo polskie od rewolucji.

Mówca podkreśla, że prze 
ciwko robotnikom wystąpił ró­
wnież obcy kapitał, w którego 
ręku znajdowała się większa 
część przemysłu ówczesnej Kon 
grosówka.

Za przykładem klasy robotni­
czej do walki wciągały się ma­

sy chłopskie, drobnomieszcz&ń- I pod przewodnictwem klasy ro- 1 nych. żądaniu temu stało się za- 
stwo, inteligencja pracująca i ! botniczej, wiedziona jednak in- i dość .Zwolniony został m. In. Fe- 
ucząca się młodzież. stynktem rewolucyjnym prowa* liks Dzierżyński.

SDKPiL, aczkolwiek nie u* 
świadamiala sobie konieczności 
sojuszu robotniczo * chłopskiego

Strajki szkolne
Nastroje rewolucyjne udzieliły 

się również uczącej się młodzie­
ży. Już w koaeu stycznia 1835 r. 
wybuchł w Warszawie strajk 
szkolny pod hasłem walki o pol­
ski język wykładowy i demokra­
tyzację szkoły. Strajk ten rozlał 
się po całym kraju.

SDKPiL od pierwszej chwili 
poprzez swe organizacje mło­
dzieżowe wzięła czynny udział 
w strajkach szkolnych, dążąc do 
powiązania ich z ogólnym ru­
chem rewolucyjaym w kraju.

Do strajku przyłączyła się na. 
in. młodzież szkolna Lublina.

0 zerwanie kajdan niewoli
Wielkie wydarzenia rewolucyj- j W warunkach potężnego zry

decji w klasie robotniczej — Naro- wyzwoleńcza, która nieco póź- 
dowy Związek Robotników wystę- ( niej znalazła wyraz w maso-

_____  ___________________ _ ___________ m, Ptoe w gwałtowny sposób przeciw [ wym strajku uczniów. Ogarnął
ne w Rosji, nieznany dotychczas | wu rewolucyjnego w kraju, dys* i strajkom, w szczególności przeciw . on 800 szkół i ponad 75 tys.

kredytując się w oczach robot- ! 8trajkowi powszechnemu. Pius X ; jziecj j trwał cały rok szkolny, 
niczych dołów, prawicowi przy- | ^ydał encyklikę wzywającą ducho-
wódcy PPS tracili coraz bardziej ‘ — «• •

rozmach walk na terenie Króle­
stwa 'Polskiego —• wszystko to 
stanowiło potężny bodziec dla 
mas pracujących Galicji, Śląska, 
Poznańskiego, wszystkich ziem 
polskich.

W Galicji po słynnej „krwa­
wej niedzieli" robotnicy Krako* 
wa i okolic zwołali 26 stycznia 
protestacyjne zgromadzenie lu­
dowe, które skońcayło się pocho­
dem i walką z policją, a w parę 
dni później odbyło się w Krako­
wie wielkie zgromadzenie ludo­
we w ujeżdżalni.

Rewolucja znalazła silny od­
dźwięk i w zaborze pruskim. 
Strajki w Wielkop-olsce miały 
niespotykany przedtem zasięg i 
nasilenie.

Wiadomość o wybuchu rewo­
lucji wpłynęła również na ubo­
jowienie się proletariatu śląskie­
go. Fala większych i mniejszych 
strajków ogarnęła stopniowo ca­
ły -okręg rybnicki i katowicki. 
Strajkowało ogółem ok. 20 tys. 
górników. Na. potężnym wiecu 
w Katowicach robotnicy polscy 
i niemieccy uchwalili jednogłoś­
nie rezolucję solidarności z pro­
letariatem rosyjskim i klasą ro­
botniczą Królestwa Polskiego.

Rozdarty przemocą przez trzy 
mocarstwa zaborcze naród pol­
ski toczył na wszystkich zie­
miach polskich walkę o zerwa­
nie kajdan niewoli społecznej 
i narodowej.

SDKPiL, mimo iż w niektó­
rych ważnych zagadnieniach róż 
nda się od bolszewików, mimo 
iż nie rozumiała w całej pełni, że 
klasa robotnicza winna wiązać 
walkę o wyzwolenie społeczne 
z walką wyzwoleńczą narodów 
uciskanych, winna skupić wokół' 
siebie i pod swym kierownic1" 
twem najszersze masy pracujące 
mjast i wsi, jednak jako partia 
głęboko rewolucyjna i interna* 
cjonalistyczna ciążyła ku bolsze­
wikom.

W toku.rewolucji SDKPiL we­
szła w skład ogólno-rosyjskiej 
partii socjaldemokratycznej, 
gdzie -popierała bolszewików 
przeciw mieńczewikom, wypowia 
dała się przeciw wleczeniu się 
w ogonie liberalnej burżuazji.

Zupełnie inną niż. SDKPiL po­
zycję zajęli prawicowi przywód­
cy PPS, którzy nie chcieli dopu­
ścić do wspólnej z robotnikami 
rosyjskimi walki.

Gwałtowny wzrost fali rewolucyjnej
Zaniepokojony srożącą się' w Zagłębiu Dąbrowskim gdzie

burzą rewolucyjną rząd carski SDKPłL posiadała poważne wpły- 
. . . . ., i wy wśród hutników i górników i

zdecydował snę rzucie masom g^aie zdobyła sobie duży autory-
pracującym Rosji oszukańczy , tet wśród miejscowej ludności, i wolne,ja 1905 roku była wielką > utorowały* Polsce^ drogę
ochłap vz postaci tzw. dumy 
bułyginowskiej, ęozbawionej 
praw ustawodawczych.

Za przykładem Rosji, Króle­
stwo Polskie odpowiedziało na
oszustwo carskie potężnym zor i telegraficznie nadana wiadomość o 
ganizowanym protestem maso sławetnym manifeście konstytucyj-
wym — strajkiem 
nym.

powszech-
powiadał „niewzruszone podstawy i raz jeszcze słuszność słów I^e- 
wolności obywatelskiej’/ nastroje i nina, że klasa robotnicza jest 

W Ros^i coraz większe wrze rewolucyjne w kraju wzmogły się ! czołową dźwignią postępu i że
mie ogarniało masy. Tłumne Jeszcze bardziej.
zebrania robotników i studen­
tów, masowe wiece i demon­
stracje, starcia z policją, straj­
ki protestacyjne — wszystko 
to świadczyło, że rewolucja 
przybiera gwałtownie na sile.

Mówca wskazuje, że w tym 
okresie nasila się akcja straj­
ków i demonstracji zarówno w 
Rosji jak i w Królestwie Pol-
skim gdzie autorytet i znaczę- żony z wielu tysięcy osób ruszył 
nde SDKPiL wzrastają niepo- pod Pawiak, żądając natychmiasto-
nmernie. wego zwolnienia więźniów politycz ! feudalfio-kapitalis tycznej łzbuduje Polskę Socjalistyczną".

dzila od pierwszych dni rewolu­
cji akcję uświadamiającą wśród 
małorolnych i bezrolnych.

,,O wybuchu strajku
mina po la'tach towarzysz Bo 
leslaw Bierut — wiedziałem o 
jeden dzień wcześniej. Ustalo­
no, że moja klasa pierwsza opu 
ści szkołę i pójdzie na miasto. 
Dałem hasło do tego, rzucając 
kałamarz w wiszący na ścianie 
portret cara. Mój czyn przeciął 
mi karierę szkolną. Po dwóch 
tygodniach strajku wróciłem 
do szkoły, gdzie dowiedziałem 
się, że za znieważenie portretu 
cara zostałem wraz z inicjato­
rami strajku usunięty ze szko­
ły".

zaufanie mas. Do głosu docho­
dziły lewicowe żywioły i one też 
zdobywały stopniowo przewagę 
w kierownictwie partii.

Lewicowy odłam PPS, repre­
zentowany przez ludzi tej miary 
co Jan Stróżeoki i Tadeusz Rech 
niewski, zwalczał wrogą wobec 
rewolucji rosyjskiej pozycję pił- 
sudęzyzny i zbliżał się krok za 
krokiem do stanowiska rewolu­
cyjnego proletariatu.

Obchód pierwszomajowy 1905 
roku przyniósł dalsze zaostrzenie 
się walk na terenie całego im­
perium carskiego. W Królestwie 
Polskim święto pierwszomajowe 
wypadło szczególnie imponująco 
w Warszawie, Łodzi, Częstocho­
wie i Zawierciu. Wzięło w nim 
po raz pierwszy udział wielu ro­
botników rolnych i chłopów w 
powiatach warszawskim, płoń­
skim, garwolińskim, sokołow­
skim.

Dzięki usilnej agitacji SDPPR
i SDKPiL ferment rewolucyjny kra tycznych, języka polskiego 
ogarnął w owym czasie część 
wojsk stacjonujących w Króle­
stwie. Wybuchały bunty źołnier. 
skie.

Na terenie Królestwa Polskie­
go działała wówczas wojskowo* 
rewolucyjna organizacja ,,WRO“, 
która prowadziła przy aktyw­
nym współudziale SDKPiL dzia­
łalność rewolucyjną w kosza- i 
rach.

Władze carskie reagowały 
sposób najbardziej okrutny na

Rewolucja 1805 roku uzbroiła 
proletariat do dalszych zwycięskich walk 

o wyzwolenie społeczne i narodowe
Rewolucja trwała jeszcze J W okresie rewolucji najlep- 

przez rok 1906 i częściowo ■ sza część inteligencji polskiej 
przez 190/. t,3£H le ont:-.owa-y I zbliżyła się do pozycji prole-

............. zarówno w Rosji, jak i w Kró- {tariatu, wielu jej reprezentan-
wszelkie przejawy niesubordyna. 1 lestwie Polskim w wydarzę— jtów nie tylko wyrażało sympa- 

' nia rewolucyjne o wielkiej do-j tlę dla walki wyzwoleńczej 
ndosłości. Jednakże inicjatywa! mas pracujących, ale wzięło w 
przeszła już w ręce caratu, w , niej cżynny udział.

cji w wojsku i sympatii dia wal­
ki ludu polskiego. Latem 1905 r. 
sąd wojenny w Warszawie ska­
zał na śmierć 7 oficerów pułku 
gwardii za opór przeciw’ używa­
niu jch jednostek do tłumienia 
rozruchów rewolucyjnych.

T. Daniszewski kreśli po krótce 
przebieg krwawych wypadków 
powstania łódzkiego, które wy­
buchło "21 czerwca 1905 r., oraz 
rozwój wydarzeń rewolucyjnych 
w innych miastach i okręgach 
Królestwa Polskiego.

Przechodząc do omówienia sy­
tuacji politycznej, jaka w wy­
niku rewolucji zapanowała w 
połowie 1905 r. na terenach im­
perium rosyjskiego, mówca 
stwierdza:

mówiono wręcz o „republice ssa- ! lekcją. Zahartowała ona jesz 
c-zc bardziej rewolucyjną a- 
wamgardę proletariatu, uzbroi­
ła go do dalszych zwycięskich 
walk o wyzwolenie społeczne 
i narodowe.

Rewolucja 1905 roku na zie­
miach polskich potwierdziła

głęblowskiej” i zwracano się do 
władz partyjnych jak do władz 
państwowych.

Gdy w nocy z 30 na 31 paź­
dziernika nadeszła do Króle?-wa

nym. w którym car oszukańczo aa-

W tym czasie, kiedy reprezenta­
cyjne gmachy w Warszawie ozdo­
bione inicjałami cara były odświęt­
nie iluminowane, a przedstawiciele 
burżuazji polskiej składali władzom 
carskim wyrazy swych wiemo-pod- 
dańczych uczuć — masy ludowe 
demonstrowały na pł. Teatralnym 
przeciw caratowi 1 jego sługusom 
spod znaku endecji. W starciu z 
wojskiem było kilkudziesięciu za­
bitych i setki rannych. Tłum zło-

Dzięki niezłomnej walce proleta­
riatu carat zmuszony jest pójść na 
szereg ustępstw w dziedzinie oświa­
ty 1 kultury ,W toku rewolucji po­
jawiają się po raz pierwszy w 
sprzedaży zakazane dotąd w Kró­
lestwie dzieła Mickiewicza i Sło- 

wspo ! wackiego. Strajkom paździemiko-
wo-listopadowym proletariatu pol­
skiego przewodziła SDKPiL.

W obliczu potężniejącej siły 
walk rewolucyjnych burżuazja poi 
ska, maskując się nadal frazesem 
patriotycznym oddała się faktycznie 
do dyspozycji rządu carskiego dla 
aktywnej walki z rewolucją. W li-
stopadzle czołowy przywódca ende- I masową walkę przeciw obszar— 
cji Roman Dmowski oświadczył | n;jkorn. Strajki chłopskie W 
carskiemu ministrowi, że jego par- GaJicji. pr2ybrały olbrzymie 
tia stłumi rewolucję w Polsce, je- ’ •
żeli carat udzieli jej odpowied- ! zmiary.
nich pełnomocnictw.

Jednocześnie jawna agentura en-

wleństwo polskie w zaborze rosyj- J W grudniu 1905 roku na we- 
sktm do zachowania wierności i t zwanie bolszewików moskiew- 
posłuszeństwa „potężnemu monar-> skich i kierowanej przez nich 
szc", którego „mądrość i łagodność" > delegatów robotniczych
wychwala. . i wyQUC|j w Moskwie strajk po

Omawiając wpływ rewolucji ’ lityczny.- który szybko prze- 
na chłopstwo oraz na masy kształcił saę w powstanie zbioj 
pracujące zaborów austriackie ne-
go i pruskiego, mówca oświad- I w dniach bohaterskich walk 
cza: i barykadowych proletariatu

_ , . , . , . . i moskiewskiego, Królestwo PolPod wpływy potężnych bi- ™ ; spełniaj£ x honorem swój
tew klasowych, masowy ruch ; łwi^ek .... •
chłopski w Kongresówce za- .
czął przeradzać się w niektó­
rych guberniach w zbrojną wał 
kę partyzancką. Splatały się 
z sobą i uzupełniały wzajem­
nie: ruch agrarny, wymierzony 
przeciwko obszarnikom oraz 
ruch narodowo-wyzwoleńczy, 
godzący w carat. Obok coraz 
częściej powtarzającego się żą­
dania ziemi dla chłopów wysu­
wano żądania s"wobód demo-

ręce kontrrewolucji. Na orga­
nizacje robotnicze i ich dzia­
łaczy posypały się straszliwe 
represje. Ekspedycje karne 
szalały. Proletariat broczył we 
krwi.

Ale ofiary nie były daremne.
W ciągu niespełna 3 lat re­

wolucji klasa robotnicza i 
chłopstwo przeszły tak bo­
gatą szkołę wychowania po­
litycznego jakiej nie mo­
głyby przebyć w ciągu 30 
lat normalnego rozwoju poko­
jowego, „Bez „generalnej pró­
by" roku 1905 — mówił Lenin 
— zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej 1917 roku byłoby 
niemożliwe".

Również i dla polskiej klasy 
robotniczej, dla szerokich mas 
pracujących naszego kraju re­

siła klasy robotniczej zależy od 
tego, w jakim stopijfu potrafi 
ona skupić pod swymi sztanda 
rami najszersze wafrstwy naro­
du, w pierwszym rzędzie chłop 
stwo i inteligencję.

W toku wielkich walk klaso­
wych w mieście i na wsi, naj­
bardziej świadoma część chło­
pów dochodziła do przekona­
nia, że tylko u boku proleta- _T . . .
riatu fabrycznego chłopstwo warzy®®e: „Nasze pokolenie 
może wyzwolić się z niewoli ^pehui Wasz bojowy testament,

w urzędach i szkołach, całko­
witej wolności narodowej.

W dniach powszechnego 
strajku październikowo-listo- 
pad,owego chłopi dawali nieje­
dnokrotnie wyraz swej sympa­
tii dla walczących robotników 
i udzielali im pomocy.

Strajki jesienne w Rosji i 
Królestwie Polskim wywarły 
bezpośredni wpływ na Galicję, 
gdzie, podobnie jak w całej 
Austrii, toczyła się ostra walka 
o reformę prawa wyborczego. 
28 listopada wybuchł w Krako 
wie strajk powszechny. Stanęły 
fabryki, warsztaty, tramwaje. 
Drobnomieszczaństwo solidary 
zowało się z robotnikami.

Wieś galicyjska — chłopi 
polscy i ukraińscy — podjęła

W Po znańskiem wzmogła saę 
w tym czasie wałka narodowo-

rewolucyjny: na
' wieść o powstaniu —- SDKPiL 
we zwała robotników do straj­
ku solidarnościowego. W róż­
nych punktach Warszawy 
wzniesiono barykady. W łx>- 
dzi, Sosnowcu i Radomiu wiele 
fabryk przerwało pracę.

Dzięki zorganizowaniu maso­
wych strajków solidarnościo­
wych w różnych częściach kra­
ju, unieruchomiono częścdowo 
olbrzymi garnizon wojskowy.

Rewolucja 1905 roku była 
wymownym świadectwem nie­
rozerwalnej więzi, łączącej 
sprawę odzyskania przez Pol­
skę niepodległości ze sprawą 
wyzwolenia społecznego.

Rewolucja pokazała prawdzi 
we, nie tylko kontrrewolucyj­
ne ale i antynarodowe oblicze 
burżuazji polskiej, która w imię 
obrony swych wąskich intere­
sów klasowych dopuściła się 
naniebnej zdrady narodowej. "

Z perspektywy czasu widzi­
my z całą jasnością, że 
SDKPiL, mimo swej niedoirza-\ 
łości ideologicznej, w szeregu 
zagadnień miała rację w kar­
dynalnej sprawie — sprawie 
braterstwa brona z siłami re­
wolucji rosyjskiej, które dwu­
krotnie •— w 1917 i w 1944 ro-

do niepodległości i stwoirzyły 
sprzyjające przesłanki dla wal­
ki ludu polskiego o postęp.

•K*
Nie wszyscy bojownicy ręwo- 

lucji 1905 roku dożyli dnia dzi­
siejszego. Wielu, bardzo wielu 
padło w nierównej walce z 
wrogiem. Ale idea, dla której 
zginęli, z każdym rokiem, z każ 
dym miesiącem i dniem przy­
obleka się w coraz bardziej re­
alne kształty.

W podniosłej chwili, kiedy 
obchodzimy 50 rocznicę sławnej 
rewolucji, chylimy czoła przed 
świetlanymi postaciami poleg­
łych na jej szańcach bohafce- 
terów.

Ślubujemy Wam, drodzy To-



Pałska rozszerza wymianę handlową z ^afrjanlca 

Bo 42 feraiĆH wywozimy-z 32 jirzywózimy
wyroby chemiczne

Ze sposfa

Artykuły chemiczne w co 
raz większym asortymencie 
i o wyższym stopniu obrób­
ki wywozimy do 42 krajów 
Europy, Azji, Afryki i Ame 
ryki, Wartość eksportowa­
nych w br. artykułów che­
micznych wzrośnie o około 
9 proc, w stosunku do roku 
1954. Z drugiej strony do 
32 wzrosła liczba krajów, z

23 STYCZNIA 1S50 R. 
zmart Wasyl Kolarow. najbliższy 
współpracownik i towarzysz bro- 

*nś Georgj Dymitrowa, przywód­
ca bułgarskiej klasy robotniczej, 
wybitny działacz międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

23 STYCZNIA 1845 R. 
wojska I Frontu Białoruskiego 
wyzwoliły Bydgoszcz.

24 STYCZNIA 1945 R. 
wojska I Frontu Białoruskiego 
wyzwoliły Kalisz. Wojska II 
Frontu Białoruskiego wyzwoliły 
szereg miejscowości na drodze 
do Królewca.

---------------------------------O-------------------------------- -

Oreilzb Eisohowora
o sytuacii ekonomicznej USA

Prezydent Eisenhower przed­
stawił Kongresowi orędzie o sy­
tuacji ekonomicznej w Stanach 
Zjednoczonych, z którego wy­
nika, że ekonomikę amerykań­
ską charakteryzowało w roku 
1954 poważne osłabienie aktyw­
ności gospodarczej. Z orędzia 
wynika również, że wydatki na

0 wykerzwstanie 
energii atomowej 
dla celów leczniczych

Przedstawiciel Japonii na 
konferencji Światowej Organi­
zacji Zdrowia zgłosił rezolucję 
proponującą: 1) popieranie po­
kojowego wykorzystywania 
energii atomowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem celów le­
czniczych, 2) popieranie badań 
nad wpływem radioaktywności 
na zdrowie ludzkie. 3) wprowa 
dzenie systemu wymiany in­
formacji w powyższych spra­
wach

Powstanie 
w Gwatemali

20 stycznia br. w Gwate­
mali wybuchło powstanie 
przeciwko reakcyjnemu rzą­
dowi Castillo Armana. Pow­
stańcy próbowali opanować 
bazę lotniczą w pobliżu stoli­
cy kraju. W kraju wprowa­
dzono stan oblężenia. Około 
100 osób aresztowano.

których sprowadzamy do
Polski surowce, półfabry­
katy oraz chemikalia.

Podstawowymi artykułami che 
micznymi, które sprzedajemy 
krajom rynku demokratycznego, 
jak również krajom kapitalistycż 
nyćk, są: produkty przemysłu 
koksochemicznego, mające szero- 
kie zastosowanie przy produk­
cji barwników, wyrobów farma­
ceutycznych, .farb, lakierów, two 
rzyw sztucznych itp., różne wy­
roby syntezy chemicznej — kar­
bid, elektrody węglowe, grafito­
we i masa anodowa, gotowe 
barwniki o szerokiej gamie ko­
lorów i odcieni, reki oraz szereg 
produktów przemysłu nieorga- 
iiicznego-

Struktura naszego eksportu 
chemicznego uległa już w ab. 
reku poważnej zmianie. Prze­
chodzimy ze sprzedaży za granicę 
podstawowych surowców che­
micznych. na wysyłkę artykułów 
pochodzących z przeróbki tych 
surowców, a więc wyrobów bar- j 
dziej opłacalnych. i

Równolegle do wzrostu irapor- , 
tu artykułów chemicznych, któ­
rych nie produkujemy w ogóle, 
aibo produkujemy zbyt mało w 
kraju, niezwykle . orzystnym zja 
wiskiem jest systematyczny spa­
dek przywozu szeregu artykułów, 
których produkcję poważnie roz­
wijamy w kraju.

cele wojenne są podstawowym 
środkiem, za pomocą którego 
rząd USA usiłuje zapobiec po­
ważnym wstrząsom w dziedzi­
nie gospodarczej.

„Ogólne osłabienie aktywności 
gospodarczej w roku ubiegłym — 
stwierdza m. in. orędzie — nie­
jednakowo odbiło się na poszczę 
gólnych gałęziach przemysłu i 
poszczególnych częściach kraju. 
Globalna produkcja przemysło­
wa w Stanach Zjednoczonych 
zmniejszyła się o 7 proc. Taki 
sam spadek zanotowano w prze­
myśle przetwórczym, zaś w prze 
myślę ciężkim produkcja zmniej 
szyła się o 10 proc."

Znaczny spadek aktywności 
zanotowano również w przemy­
śle górniczym i w transporcie, 
w szczególności na kolejach oraz 
w kopalniach węgla. Wytop me­
tali zmniejszył się o 18 proc., a 
wydobycie węgla o 14 procent. 
Produkcja przemysłu górniczego 
zmniejszyła się o 21 proc. Spa­
dek produkcji przemysłowej wy 
wołał poważny wzrost bezrobo* 
cia. W 1954 roku w samym tylko 
przemyśle przetwórczym straciło 
pracę 1.250 tysięcy robotników. 
Na początku marca 1954 roku 
liczba bezrobotnych zwiększyła 
się o 2 miliony w porównaniu 
z lipcem 1953 r. Ponadto 250 tys. 
osób zwolniono czasowo z pracy, 
a poważna liczba zatrudniona 
była tylko częściowo.

(Jak wiadomo, oficjalna staty­
styka bezrobocia poważnie po­
mniejsza faktyczną liczbę bezro­
botnych w USA. Według danych 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL), w 1954 roku „w niektó­
rych miesiącach pozostawało bez 
pracy 9 milionów osób").

Impomsjgcy rozwój. 
gospodarki narodowej w ZSRR NIEDZIELA

przeprowadziły roboty rolne | 
na obszarze o 75 milionów ha 
większym niż w 1953 roku i 
wykonały 82 proc, podstawo­
wych robót rolnych w koł­
chozach. Pogłowie krów zwię 
kszyło się w ciągu.roku o 1,5 
miliona sztuk, ogółem bydła 
— o 1,9 min. sztuk, trzody 
chlewnej — o 3,4 min. sztuk, 
owiec — o 2,6 min. sztuk.

Inwestycje państwowe wy­
niosły w 1954 roku 115 proc, 
w stosunku do 1953 roku. W 
1954 roku oddano do użytku 
znaczny potencjał produkcyj­
ny we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej. 
Xbudowa.no i oddano do u- 
żytku pęnad 609 wielkich 
obiektów przemysłowych. 
Rozszerzenie wymiany 

z zagranicą 
Wzrósł zatrudnienia
W ub. roku w dalszym cią­

gu rozwijał się handel ra­
dziecki. Wykonano z nadwyż­
ką plan detalicznego obrotu 
towarowego. W sieci handlu 
państwowego i spółdzielczego 
sprzedano — w cenach po- 
równalnych — o 18 procent 
więcej towarów aniżeli w 
1953 roku, przy tym sprze­
daż towarów w sieci spół­
dzielczości spożywców, obsłu­
gującej wieś, zwiększyła się 
o 29 procent w porównaniu 
z 1953 rokiem. Detaliczny o- 
brót towarowy wzrósł — w 
cenach porównalnych — o 
80 proc, w porównaniu z 1950 
rokiem. Oznacża to, że zada­
nia piątego planu pięciolet­
niego w tym zakresie zostało 
wykonane przed terminem — 
w ciągu 4 lat.

W dziedzinie handlu zagra­
nicznego Związek Radziecki 
w 1954 roku nadal rozszerzał 
stosunki ekonomiczne z za­
granicą. W ub. roku Związek 
Radziecki utrzymywał wy- j 
mianę handlową z 56 pań­
stwami.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
produkcji. W 1S54 roku odda­
no do eksploatacji w ZSRR 
pierwszą elektrownię prze­
mysłową, o napędzie atomo­
wym o mocy 5 tysięcy kilo­
watów.

W ciągu roku zrealizowano 
w przemyśle, budownictwie i 
transporcie ponad 900 tysięcy 
wynalazków, udoskonaleń 
technicznych i pomysłów ra- 
c j onalizatorskich.

Osiągniecie w rolnictwie
Komunikat omawia następ 

nie rozwój rolnictwa ZSRR.
W 1954 roku obsiano upra­

wami jarymi w gospodar­
stwach wszystkich kategorii 
o 10,8 miliona ha więcej ani­
żeli w roku 1953. Zwiększono 
obszar zasiewów bawełny, bu­
raka cukrowego, ziemniaka, 
warzyw i innych upraw. Fak­
tyczne zbiory zboża, jak rów­
nież dostawy i skup zboża 
były wyższe aniżeli w 1953, 
mimo iż na południu Ukra­
iny i w okręgach Powołża wa 
runki atmosferyczne były nie 
korzystne. Kołchozy i sow- 
ehozy wykonały przedtermi­
nowo państwowy plan do­
staw i skupu zboża. Do 5 gru­
dnia 1954 roku odstawiono i 
sprzedano państwu o 271 mi­
lionów pudów zboża więcej, 
niż w analogicznym okresie 
1953 roku. Zebrano więcej 
bawełny - surowca, włókna 
lnianego, ziemniaków i in­
nych produktów rolnych.

W ub. roku zaorano pod 
zbiory 1954 roku i 1955 roku 
17 600 tysięcy ha ugorów i od 
łogów. Rolnictwo otrzymało 
w ub. roku 137 tysięcy trak­
torów (w przeliczeni^, na trak 
tory o mocy 15 KM) i 46 tys. 
traktorów do uprawy między­
rzędowej, 37 tysięcy kombaj­
nów zbożowych, 15 tysięcy i 
kombajnów do sprzętu ziem­
niaków, 116 tysięcy samocho- 

ciężarowych, dziesiątki 
tysięcy pługów traktorowych, 
siewników, kultywatorów i 
wiele innych maszyn. Ośrod­
ki maszynowo - traktorowe

4,5 min. chłopów 
obejrzało filmy rolnicze

Około 2,5 miliona chłopów 
obejrzało w ubiegłym roku 
fachowe filmy rolnicze, wy­
świetlane jako ilustracje do 
pogadanek i wykładów rolni­
czych na wsi. Oprócz tego na 
normalnych seansach filmo­
wych wyświetlano filmy rol­
nicze. Na seansach tych było 
obecnych 2 miliony chłopów.

W bieżącym roku przewi­
duje się 'nakręcenie około 10 
nowych filmów rolniczych. 
Jednym z ciekawszych filr 
mów będzie prawdopodobnie 
film o hodowli ryb w spół­
dzielniach produkcyjnych.

W 1954 roku, podobnie jak 
w latach poprzednich, w 
ZSRR nie było bezrobocia. 
Liczba robotników i pracow­
ników zatrudnionych w go­
spodarce narodowej ZSRR 
wynosiła pod koniec 1954 r. 
około 47 min. i była o 2 min. 
większa aniżeli pod koniec 
1953 roku.

Poprawa sytuacji 
materialnej ludności
W 1954 roku osiągnięto dal 

szą poprawę sytuacji mate­
rialnej i wzrost kulturalnego 
poziomu narodu radzieckie­
go. Dochód narodowy ZSRR 
wzrósł w 1954 roku o 11 nroc, 
w porównaniu z rokiem 1953. 
Dokonana w 1954 roku ob­
niżka państwowych cen deta­
licznych artykułów powszech 
nego użytku przyniosła lud­
ności oszczędność w sumie 20 
miliardów rubli w stosunku 
rocznym.

Dzięki wzrostowi płac w 
gotówce i obniżce cen realna 
płaca robotników i pracowni­
ków wzrosła w ciągu roku o 
5 proc., znacznie zwiększyły 
się dochody kołchozów i koł­
choźników.

W 1954 roku osiągnięto dal 
sze sukcesy we wszystkich 
dziedzinach kultury socjali­
stycznej.

Wyniki wykonania pań­
stwowego planu rozwoju go 
spodarki narodowej ZSRR 
w 1954 roku — wskazuje 
komunikat Centralnego U- 
rzędu Statystycznego przy 
Radzie Ministrów ZSRR — 
świadczą o nieustannym 
wzroście ekonomiki socja­
listycznej i dowodzą, że pię 
cioletni plan rozwoju ZSRR 
na lata 1951—1955 jest re­
alizowany pomyślnie, zaś 
w wielu bardzo ważnych 
dziedzinach gospodarki na­
rodowej plan ten jest wy­
konywany z nadwyżką.

IASELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
12 Krajowej Loterii Pieniężnej

wyższych wygranych I Rzut 12 KUP 3 dzień ciągnienia 20.1.1955 r.

Wygrana 30.990 z! padla na Nr 
1 8,814

£ Wygrana 20.000 ał padla na Nr
| Nr 10830 71672 101191

I
 Wygrana 10.090 zł padla na Nr Nr

10941 28346 40444 80517

Wygrana 5.000 zł padla na Nr Nr
20520 29852 40269 67481 97777 109594
110041 117363

Wygrana 2.000 zl padla na Nr Nt
818 6756 9477 11137 13186 13496 15571 

X 34627 38032 43474 59478 61091 62057 
§ 75697 79385 81193 84417 86080 96280

97562 98918 99880 101092 110487 ;;
H5976 ;;

W'ygra,na 1.000 zł padla na Nr Nr
83 157 2834 4083 4640 5856 7836 9233 ;;
11573 12692 14766 17143 17657 23719
24221 25324 26229 29596 31131 34034
35811 37383 37795 40003 41894 45184
45527 53607 56378 58920 59678 62078
67141 70295 74261 75492 76307 78412
79052 79295 82345 83696 87037 87714 ; ;
92048 95316 96986 98274 99044 100414 
100519 103323 106241 106864 108289 
113307 114019 114405 114469 114932 
115485 116379. *

Go-dz. 9.00 — Mistrzostwa Wiel­
kopolski w tenisie stołowym 
w grach podwójnych kobiet, 
mężczyzn i mieszanych. 
Świetlica ZISPO przy uł. 
Dzierżyńskiego 219.

— Budowlani (Pz) — Stal Ra- 
taję — mecz o mistrz, 
klasy B. Hala MTP nr 7.

Godz. 10.00 — Sparta (Pz) —
Start (Stalinogród) mecz © 
mistrz. szachowe PoLski. 
Świetlica przy ul. Wojskowej 
(PWP).

Godz. 11.00 — Trójmecz szer- 
mierzy w szabli: AZS — 
Zryw — Kolejarz, Sala TPD 
na Ratajach.

— Budowlani (Poznań) — Ko­
lejarz (Bydgoszcz) mecz 
bokserski o mistrzostwo 11 
ligi. Hala nr 7 MTP przy ul. 
Gen. Świerczewskiego.

Godz. 15.00 — Kolejarz IB (Po­
znań) — Kolejarz (Leszno). 
Mecz koszykowy o mistrz, 
klasy A. Sala WSWF.

Godz. 16.30 — Rewia na wodzie 
w hali krytej przy ul. Wro“ 
nieckiej pod hasłem .(Pły­
wamy na wesoło". 
Organizator „Unia" — Po" 
znań.

Godz. 17.00 — Gwardia TB —
Stal IB. Mecz koszykarzy o 
mistrz klasy A. Sala WSWF.

— Finał ,,I Kroku Bokser* 
skiego". Hala nr 7 MTP.

Godz. 17.30 — Gwardia (Po­
znań) — CWKS (Kraków). 
Mecz koszykarek o mistrzo­
stwo ligi. Hala GWKS przy 
ul. Świerczewskiego. wejście 
do koszar przy ul. Polnej.

Godz. 18.00 ■— AZS (Poznań) — 
Włókniarz (Zgierz). To warzy 
ski mecz w hokeju na ło­
dzie. na torze przy ul. No­
skowskiego.
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Spółdzielnia Inwalidów „Niewidomy"
Poznań, ul. Grunwaldzka 3

prowadzi

PUNKT USŁUGOWY
strojenia, renowacji, skupu 

i sprzedaży pianin i fortepianów
K.200

Nieruchomości
Willę d0 280.000 zl kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, d!a 835g.
Parcelę od właściciela na 
peryferiach Poznania — do 
25 000 zl kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 847g,___________________
Domek — dwa pokoje z ogro 
dem w Poznaniu — Dębiec 
zamienię (albo sprzedam) na 
podobny w Puszczykówfcti, Mo 
sinic lub Junikowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 9«0g.__
Sprzedam dom jednorodzin­
ny, cały wolny, z ogrodem, 
w Poznaniu — cena 190 000 
zl. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego J dla 1037g.
Kamienicę, 8 s-kladów. w cen­
trum Poznania 200 000 zł. 
Parcelę opłotowaną. blisko 
dworca w Puszczykówku po­
leca: Krzesiński, Poznań,
Świerczewskiego 1, m. 9.
________________________10?3g

Kupno
Thiśr książek kupię. Oferty 
Biur0 Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 899g.________
Kapię każdą ilość zamszu za­
granicznego oraz plastyku. 
Poznań, Wrocławska 23. pra­

ła obuwia. 947c

j Motocykl od 125—200 ccw
j kupię. Oferty z opisem, po- 
’ daniem ceny do Biura, Oglo- 
1 szeń, Świerczewskiego 3, dia 
i 940g. ___ ____________ ___

Taksometr kupię, — zamie­
nię oponę samochodową 
550X17, używaną, na 550— 
600X15 lub kupię. Poznań, 
Żeromskiego 8 —-J,arak. 969g
Kupię dźwigary oraz cegły z 
rozbiórki. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dTa
990g.____________ ____
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem kupię. Poznań, 
Dzierżyńskiego 39 — sute­
rena, front. 10 tóg
Drzewo topolowe suche (każ­
dą ilość) kupimy. Wytwórnia 
spodów do drewniaków, Po­
znań, ul. Łąkowa 5a. 1033g

Sprzedaż
Motocykl SHL chromowany i 
przebudowany, sprzedam. In­
formacje: Poznań, tel. 508-84. 
______________________ 968g
Bufet, stolik, 6 krzeseł (dąb) 
pierwszorzędne wykonanie, 
całość lub oddzielnie, sprze­
dam. Poznań, Lampego 24, 
portier, od godz 16—17,30.

387g
Akordeon 120-basowy, marki 
Hohner guzikowy, układ 
szwedzki, okazyjnie sprze­
dam. Borek k. Gostynia, Ry­
nek 5. m 2 8O3e

Biuro i biureczko nowe, oraz 
spacerówkę na łożyskach, no 
wą, sprzedam. Poznań. Ko­
lejowa 37 — stolarnia 912g
Pianino sprzedam. Wiado­
mość: Poznań. Rynek Lazar 
ski. kiosk ‘ 967s
Radio „Blaupunkt", 3-zakre- 
sowe sprzedam Poznań. Ro­
kossowskiego 53, m. 17. 
_________  999g
Maszynę do szycia, adapter 
i łóżeczko sprzedam. Poznań, 
plac Sportowy 7, m. 9 — 
przy Rolnej,____ __ __lno7f!
Wózek dla bliźniąt w dobrym 
stanie sorzedam. Poznań, Cze. 
sława 4a. m. 12. 10l3g
Sprzedam radio „Stern** dwu 
głośnikowe, Poznań, Chełmoń- 
skiego 22, m. 5. 1021g
Sprzedam radio super oraz 
adapter. Poznań-lazarz, Szym 
borska ‘12, m. 19.— 3 razy 
pukać. __ ____ IB35g
Radło „Syrena- sprzedam. 
Poznań, Drukarska 1. tn. 13.

_______ ____W38g
Maszynę do szycia bardzo
dobra sprzedam. Poznań, 
Żydowska 15 H8. m. 6a.

L042?

Lokale
Pokoju umeblowanego spiesz­
nie poszukujemy dla 16-łet- 
niego svna. Oferty Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 591g.
Zamienić 2 pokoje z kuchnią, 
wygodami, w Śremie, na po­
dobne lub mniejsze w Poz­
naniu, względnie okolicy. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 636g.
Dwupokojowe samodzielne, wy 
remontuję. Warunki do omó­
wienia Ewentualnie zamie­
nię dwuookojowe samodzielne 
z tetefonem, wygodami, w 
śródmieściu Bydgoszczy, na 

podobne w Poznaniu. Oferty 
Biłtro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 700g

OGŁOSZENIA DROBNE fe

Zamienię 2’/» pokoju z ku­
chnią oraz pokój z kuchnią, 
korytarzem, na 4 lub 4l/s po­
koju z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 679g.

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, śródmieście, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią, warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 692g.

Zamienię ładny, mały pokój 
z przynależnościami, osobną 
piwnicą (Łazarz), na większy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 731g.

Praca
Samodzielną, dobrą gosposię 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia: Po 
znań, Dąbrowskiego 15, m
2. 715g
Szlifierzy oraz ucznia do gal 
waniki potrzebuję. Chromo- 
metal Poznań. Ogrodowa 11.

894g
Gosposia do 2 osób pracują­
cych potrzebna zaraz. Poznań, 
Zielona 6 — zakład foto­
graficzny. 1026g

Dni® 21 stycznia 1955 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój najukoebań 
szy mąż i tatuś, Sp.

Lech Rożek
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 25 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębca.

W głębokim smutku 
pogrążeni

żona z synem, matka, 
ojciec I rodzeństwo.

W>34g

Ogrodnik - kwiaciarz - wa­
rzywnik, samotny, potrzebny 
do Gdyni. Oferty: Stefan 
Szatkowski, Gdynia. Kielecka 
1. 1651p

Biurowa — maszynistka po- 
irzebna zaraz. Oferty z ży­
ciorysem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla f027g

Tokarz z kartą przemysłową 
potrzebny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
1039g.

Przedstawicielstwo są różne 
artykuły przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3. dia 927g.

Kulturalna poprowadzi gospo­
darstwo domowe samotnej 
osobie, miejscowość obojętna. 
Maria Wtzadkiewicz, Inowro­
cław, Stalicgradzka 7 ® to.

887g

Ogrodnik - warzywnik, kwia­
ciarz, pierwszorzędna siła, 
w starszym wieku, samotny, 
godny zaufania, potrzebny za 
raz ewentualnie później. Wa­
runki: całkowite utrzymanie 
oraz wysoka pensja. Ogrod­
nictwo w Świebodzicach k. 
Wałbrzycha, skrzynka poczto­
wa 30. 1653p

S.tp.
Wacuś Szudrowicz

długoletni członek Zan. h. Tow. Wioślarskiego 
„Rołenła"

zmart w Bogu po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. o godz. 
15.36 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pozostali 
koledzy klubowi

Dnia 2® stycznia 1955 r. zmarł

Edward Hoffmann
długoletni pracownik i dobry kolega, przeżywwy 54 
lata.

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm. o gwdh- 

14.30 na cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa j współpracsmaicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów I Kanafłzacfl 
w Poznaniu

K235  . ,

Wypożyczymy
maszyny do Uczenia, su­
matory, arytmometry i 

katkutacyjne
za wynagrodzeniem; Ofer­
ty prosimy składać d« 
Kolejowego Przedsiębior­
stwa Robót Ładunkowych 
Oddział w Poznaniu, ul. 
Towarowa 45. KI59

Nauka
Kursy stenografii i pisania na
maszynach organizuje Stówa-
rzyszenie Stenografów i Ma-
szynistek PRL Poznań ul.
Rokossowskiego 14. tel.
653-11. 802g

Lekarskie
Br mód. Zygmunt Kornacki
specjalista chorób kobiecych 
powrócił — przyjmuje od 
godz. 15—-16. Poznań, Sie­
miradzkiego 3, tel. 627-53.

255g
Dr med. Ehrenkreutz, specja­
lista chorób wenerycznych i 
skórnych, powrócił. Poznań, 
Dąbrowskiego 4, II ptr. 801g

„KRAJOZNAWCZA”
ul. Lampego 21 (przy Okrąglak*)

Codziennie

{ PODWIECZORKI TANECZNE

*

od godz. 16 do 21 
Codziennie DANCING

od godz. 22 do 3 KT9R

Zguby
Przybląkal się piesek biało-
czarny. Zgłoszenia: Poznań, 
Czerwonej Armii 55, skieD 
żelaza. 97 lg

Dnia 20 stycznia 1955 r. zmarła pracowtrtca naszych 
Zakładów

Józefa Rybarczyk
W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę i koleżsahę. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm. o godz 15

w Mosinie.
RABA ZAKŁADOWA DYREKTOR

ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA

Różne
Fachowe odświeżenie, karbo­
wanie obuwia zareszowsce, 
skórzanego. Poznań. Wrocła­
wska 23. Stóg

Xbudowa.no
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z.:
Księżyc w.:

POMiEBZIAŁEK
Tymoteusza

Sionce w.. 7.46
16.23 
7.41 

17.13
WTOREK
Pawła

Słońce w.:
z.:

Księżyc w.:

7.45
16.25
8.03

18.28
Nocą początkowo pogodnie, !j 

rano i dniem wzrost zachmu­
rzenia i możliwe opady w' 
postaci śniegu, a nawet de- ' 
szczu. Nad ranem przejścio- ( 
we zamglenia. Temp, mini­
malna około — 10 stop. C, 
dniem wzrost temperatury do 
około 0 stop. C.

Wiatry umiarkowane z kie­
runków południowo-wschod- j 
nich.

W okresie przygotowań do 
II Zjazdu ZMP także harce­
rze leszczyńscy podsumowują 
dorobek swej działalności. Or­
ganizują oni wiele spotkań z 
delegatami na II Zjazd, pod­
czas których omawiają zada­
nia swojej organizacji na naj­
bliższy okres.

Ostatnio harcerze szkół pod­
stawowych nr 3, 5 i 7 zorgani­
zowali spotkanie ze Stanisła­
wem Kowalskim, przodują­
cym ZMP-owcem z miasta, a 
równocześnie delegatem na II 
Zjazd ZMP. Harcerze podzie­
lili się z delegatem swoimi o- 
siągnięciami w nauce. (J. M.)

Z okazji X-lecia wyzwolenia 
powiatu odbyła się sesja Prezy­
diów PRN i MRN. Na posiedze­
niu omówiono osiągnięcia na 
przestrzeni X-lecia oraz zadana 
na najbliższą przyszłość. (Kdw.)

W Zakładach Szklarskich 
..Ujście" powstał nowy dział 
produkcyjny, który zajmie się 
wyrobem butelek.

W budowie wyróżnili się mię­
dzy innymi: ślusarz Alfons Ka­
lina i Stanisław Bones. (Ko)

Konkurs wiejski PKO
przedłużony

Zorganizowany przez Po­
wszechną Kasę Oszczędności 
wielki konkurs dla wsi prze­
dłużony został do 31 bm

•W konkursie mogą wziąć u- 
dział wszyscy, którzy w ter­
minie prześlą rozwiązanie do 
Centrali PKO w Warszawie, 
ul. Świętokrzyska 12. Na zwy­
cięzców oczekują licżne nagro­
dy, jak motocykl, rower, ra­
dio. wózek dziecięcy, płaszcz, 
kupony ubraniowe itp. (v)

Sprawdzajmy silę kiełkowania ziarna
Wichura szarpała okiennicanr 

śnieg przylepiał się do szyb, ale 
w izbie przy piecu było ciepło 
i przyjemnie. Kłys.ak poczęsto­
wał sasiuda papierosem i przer­
wał milczenie:

— Zima rozhulała się na całe­
go, co*? Ale niedługo styczeń 
minie, luty przeleci, ani się czło­
wiek obejrzy i już wiosna będzie, 
siewy znowu...

— Ano prawda. A jak o tym 
mówicie to przypomniała mi się 
jedna sprawa. Wiecie, Kłysiak, 
zeszłego roku to jare zasiewy 
słabo u mnie pow schodziły. Po­
myślałem sobie potem, że wy to 
zawsze jakoś niby* siłę kiełko­
wania sprawdzacie — ale, ale 
za późno już było. Tego roku 
jednak myślę zrobić tak. jak wy.

— Pewnie, że trzeba siłę kiełko­
wania sprawdzić. Bez tego, może 
się przytrafić, że wypadnie pole 
obsiewać raz jeszcze. Ja zawsze 
na parę tygodni przed siewem 
robię próbę. Przedtem jednak na­
leży ziarno oczyścić dokładnie. I 
wtedy, rozumiecie, z tego ziar­
na, co już przygotowane jakby 
na siew — odlicza się 100 zia­
ren. Ale nie samych najlep­
szych. Nie. Tak jak popadnic: 
duże, małe i uszkodzone też. Bo 
jakbyście wybrali same najlep­
sze — próba nic warta by nie 
była. Próbę zrobić trzeba z ta­
kiego ziarna, jakie rzeczywiście 
do siewu będzie użyte.

Szpitalowi trzeba pomoc
Ludzie w Gnieźnie o służbie 

zdrowia nie wyrażają się naj- ! 
pochlebniej. Narzekają, że do ’ 
szpitala dostać się trudno, że w ! 
przychodniach tłok, że do sana- • 
torium otrzymać skierowanie to 
rzecz niełatwa. To prawda. Za­
mierzamy właśnie pomówić o 
tych sprawach w naszym arty­
kule. Najpierw jednak dobrze 
będzie przypomnieć mieszkańcom 
grodu Lecha pewien’ ważny fakt :

Czy wiecie, ile przed wojną osób 
korzystało w Gnieźnie ze stałej, 
bezpłatnej opieki lekarskiej? 
Około 6000. A- obecnie? Mniej 
więcej 38.000... To stwierdzenie 
pomaga zrozumieć trudności, z 
jakimi boryka się gnieźnieńska 
służba zdrowia. Oczywiście w 
związku z tak poważnym wzro­
stem liczby uprawnionych do 
korzystania ze społecznego lecz­
nictwa — państwo pospieszyło 
miastu z wydatną pomocą. Óto 
kilka danych: dawniej było w 
Gnieźnie ośmiu lekarzy — dziś
rzydziestu trzech. Łóżek szpital 

miejscowy liczył 110 — teraz ma 
ich ponad 300. Pogotowia Ratun­
kowego Drzed wojną nie było w 
ogóle. Są to osiągnięcia bardzo 
poważne, znane miejscowemu 
społeczeństwu. Ale na tych osiąg 
nięciach są także pewne skazy.

CIASNO CIASNO...
Sprawa zasadniczej wagi: szpi­

tal gnieźnieński jest szpitalem 
miejskim i jako taki nie był- 

*by wcale zbyt duży. Tymczasem 
obsługuje on równocześnie po­
wiat. W tej sytuacji pomieszcze­
nia jego są za ciasne o 40 do 50 
procent. Oddział wewnętrzny np. 
mieści się w przybudówce gospo 
darczej. Zupełnie podobna cia­
snota panuje na oddziale dziecię­
cym przy ul. Lecha.

W szczególnie złych warun­
kach pracuje oddział zakaźny, 
położony za miastem. Otóż wpra 
wdzie budynek wyposażony jest 
we własną instalację kanalizacyj 
ną —- jednalcże szambo znajdują 
się zbyt blislco studni. Zachodzi 
obawa zakażenia wody. Obecnie 
szpital uzyskał kredyty na wy­
budowanie zbiorników oczysz­
czających w miejscu bardziej od 
studni oddalonych, przy czym 
ścieki po zwapnowaniu pójdą do 
rowu. W dalszej perspektywie 
konieczne jest usytuowanie od­
działu zakaźnego w budynku 
(lub wzniesienie nowego), który 
będzie podłączony do miejskiej 
sieci kanalizacyjnej. Ponadto 
pracujący w trudnych warun­
kach oddział zakaźny bezskutecz 
nie walczy z miejskimi władzami 
kwaterunkowymi o przewesienie 
ob. Marcinkowskiego, zamieszku- 
łącego budynek gospodarczy na­
leżący do szpitala. Jest on od­
działowi niezbędny. Niestety, 
Prezydium MRN od roku baga­
telizuje tę sprawę.

SPRAWA ODDZIAŁU L
Jesienią 1953 r. dyrekcja szpi­

tala skierowała wniosek do Wy­
działu Zdrowia Prezydium WRN 
z prośbą o przydzielenie ordyna­
tora oraz funduszów celem o- 
twarcia oddziału 'laryngologie’- , 
nego. Potrzebne pomieszczenia ' 
zdołano uzyskać dzięki przesu­
nięciu zamieszkujących pokoje 
szpitalne osób do innych miesz­
kań. Ponieważ w styczn.u 1954 r. 
referat kadr Wydziału Zdrowia 
PWRN skierował do Gniezna la­
ryngologa dr. Czarnowskiego — 
przy jego współpracy, własnym 
sumptem dyrekcja szpitala uru­
chomiła oddział laryngologiczny.

— Racja. Powiadajcie dalej, 
•sąsiedzie.

— A więc bierzecie teraz ka­
wałek bibuły, takiej z zeszytu, 
atramentowej. Bibułę trzeba po­
łożyć na talerzu i usypać na niej 
równo ziarna. Teraz nakładacie 
na wierzch drugi kawałek bibu­
ły.' który musicie dobrze zwil­
żyć. Potem zaś przykrywacie 
wszystko talerzem odwróconym 
dnem do góry i postawicie gdzieś 
koło pieca, żeby nasiona miały 
ciepło.

— No dobrze i tak się już na­
szą próbę zostawia?

— Skądże. Słuchajcie sąsiedzie 
dalej: każdego dnia musicie bi­
bułę pod talerzem zwilżać wodą 
od nowa. Wiadomo przecie, że 
do kiełkowania potrzeba ziarnu 
nie tylko ciepła ale i wilgoci. 
Teraz uważajcie: jedne ziarna 
wypuszczą kiełki prędko, już po 
paru dniach. A inne nasiona 
skiełkują dopiero jak minie dni 
kilkanaście. Cóż robicie wtedy? 
Ano zbieracie ziarna te/ które 
wykiełkowały, usuw-acie z tale­
rza i zapisujecie ile idh jest. I 
znów czekacie.

— Aha! Znaczy się dalej 
zwilżam bibułę i miarkuję czy 
inne nasiona nie zaczynają kieł­
kować?

— O, właśnie. Tak robicie co 
dnia. aż. wam zostaną na talerzu 
tylko te ziarna, które widać n;e 
skiełkują. Teraz trza zrobić obli­

...aby się w kilka miesięcy póź­
niej dowiedzieć, że ..oddziału do 
planu na rok 54 nie wstawiono
i........w Ogóle po coście oddział
otwierali, skoro nie był jeszcze 
zatwierdzony".

A czyż przydzielenie ordynato­
ra nie było swego rodzaju popar 
ciem wniosku . o uruchomienie 
oddziału L? I czymże Wydział 
Zdrowia PWRN vcytłumaczy, że 
i na rok 1955 „nie wstawił do 
planu" oddziału laryngologicz-' 
nego gnieźnieńskiego szpitala? 
Placówka ta jest powiatowi nie­
odzowna, czego najlepszym do­
wodem leczenie wielkiej ilości 
zachorowań i... skargi na zbyt 
szczupłe znowu pomieszczenia.

A oto dalsze kłopoty: w głów­
nym budynku mieszczą się rów­
nież przychodnie chirurgiczna i 
ginekologiczna, pracujące (w róż 
nych godzinach) w... izbie przy­
jęć szpitala, przy czym korytarz 
zatłoczony jest pacjentami (100 
do 120 osób dziennie). Otóż gdy 
w czasie pracy przychodni pogo­
towie przywiezie chorego, przyj 
muje się go... w sali operacyj­
nej (!).

Wyposażenie szpitala, mimo 
stałego uzupełniania, pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia: brak 
niektórych instrumentów (m. in. 
aparatu do narkozy), szpital ma 
niepełne dwie zmiany bielizny, 
a przydział żarówek udało mu 
się. zrealizować zaledwie w 50 
proc.

Osobną uwagę trzeba poświę­
cić sprawie montera i zarazem 
.speca" od elektrycznych apa- 
tur medycznych — jakiego szpi­
tal swego czasu zatrudniał. Doko 
nywał on napraw w 3 budynkach 
szpitala. Niedawno powstała jed 
nak Wojew. Baza Konserwacji 
Sprzętu Medycznego. Od tej 
chwili elektryk ów przyjeżdża 
od czasu do czasu do gnieźnień­
skiego. szpitala, ale... interesuje 
■się już tylko sprzętem medycz­
nym. Dlatego w ostatnim czasie 
wydatki szpitala na naprawy in­
stalacji elektrycznej, dokonywa­
ne przez miejscowe spółdzielnie, 
podskoczyły o 500 proc, w sto­
sunku do okresu, kiedy zakład 
zatrudniał własnego rzemieślni­
ka...

Tak mniej więcej wygląda sy­
tuacja gnieźnieńskiego szpitala.

FILM

Pięćset razy na gorąco
pięćset spotkań z mieszkańca-
1 mi całego kraju — przy­

znajcie, to zasłużon>’ jubileusz. 
Taki właśnie obchodziła ostat­
nio znana każdemu z nas — Pol­
ska Kronika Filmowa.

O jubilatach źwykło się mó­
wić i pisać dostojnie, uroczyście, 
odświętnie. W tym wypadku 
sztywny ton nie pasuje, jako że 
Jubilatka wcale nie jest i nie 
ehce być ani dostojną ani od­
świętną. Jej ambicją stało się 
chwytanie życia na gorąco — 
właśnie życia, a nie uroczysto­
ści. Minęły te czasy, kiedy Pol­
ska Kronika Filmowa przeciążo­
na by?a przesadnymi sympatiami 
do akadepiii, przecinań wstęg i 
rocznicowych obchodów — ze 
szkodą dla problemów, którymi 
żył nasz kraj. Ba — pod tym 
względem PKF prędzej znalazła 
nową drogę niż jej koleżanka —

czenie: ile na 100 ziaren było 
dobrych, czyli takich, które wy­
kiełkowały. Jak będzie ich 90 — 
znaczy, że 90 procent waszych 
ziaren kiełkuje. Idzie wdaśnie o 
to, aby z tej setki jak najwięk­
sza ilość ziaren miała siłę kieł­
kowania. Takie ziarno bowiem 
najlepsze jest do siewu.

— Czekajcie, Kłysiak. A co 
wtedy, jak próba pokaże. że nie 
90 albo lam 95 — tylko mniej 
procent siły kiełkowania mają 
moje ziarna?

— Co wtedy? Widzicie, dobre 
nasiona powinny mieć silę kieł­
kowania blisko stu procent. A 
jak wypada wyraźnie mniej — 
trzeba takie ziarno wysiewać 
odpowiednio gęściej. Rzecz jas­
na, że zupełnie słabo kiełkujące 
nasiona nie powinny być do sie­
wu użyte. Na to właśnie jest 
próba. Trzeba wtedy zużyć je na 
paszę czy nfąkę l obejrzeć się za ! 
innym ziarnem do siewu.

— To. coście powiedzieli, Kły- ! 
siak, przekonało mnie. Próbę 
taką zrobić łatwo. Ale powiedz­
cie. mamy przecież u nas stację 
oceny nasion. Czy nie można 
tam dać zrobić takiego bada­
nia?

— Pewno, że można. I będzie 
z pożytkiem dia was. Dawałem 
do zbadania tam ziarno i ja. 
Ale na początek opowiedziałem 
wara o najprostszej próbie, jaką 
każdy sam w zagrodzie zrobić 
może.

Ofiarnych ma on ludzi. O tym 
świadczy (wbrew twierdzeniom 
Wydziału Zdrowia PWRN) nad­
zwyczaj cenna Inicjatywa uru­
chomienia tak potrzebnego miej­
scowemu społeczeństwu oddziału 
laryngologicznego, zorganizowa­
nie 9-miesięcznego kursu dla 
pielęgniarek, czy choćby ciężka 
praca całego personelu w na­
prawdę trudnych warunkach 
(np. dr Kiedrowska prowadzi ap­
tekę. szpitalną w piwnicy!). Tym 
bardziej trzeba więc pospieszyć 
gnieźnieńskiemu szpitalowi z po­
mocą.

Program wyborczy Frontu Na­
rodowego mówi o rozbudowie 
szpitala, który mieści się w tej 
chwili w trzech punktach mia­
sta. oddalonych od siebie o 1,5 
do 4,5 km i musi w związku z 
tym prowadzić 3 kuchnie i 3 
pralnie; ma powstać oddział skór 
no-weneryczny. Wydaje się, że 
pośród innych inwestycji zapo­
wiadanych przez miejscowy pro­
gram wyborczy — rozbudowa 
szpitala musi znaleźć się na czo­

prasa codzienna. Prawie każde 
wydanie Kroniki — to nie tyl­
ko przegląd najciekawszych wy­
darzeń i obserwacja życia w na­
szym kraju, lecz również dowód 
stałej walki ze sztampą i nudą, 
dowód ambitnych poszukiwań 
oryginalnej i dowcipnej formy.

Właśnie — dowcipnej. Czy za­
uważyliście czytelnicy, przepra­
szam — bywalcy kin, sal kino­
wych — że niema wydania 
Kroniki, która nie zmusiłabj’ 
was do uśmiechu? Jest to prze­
de wszystkim główną zasługą 
bardzo dobrego na ogół komen­
tarza. a „Grand-Pr'x Antyponu- 
ractwa" za ten sukces trzeba 
wręczyć jego długoletniemu au­
torowi, Karolowi Małcużyńskie- 
mu. Unikający starannie dublo­
wania tego co mówi obraz, lapi­
darny, trafny i dowcipny ko­
mentarz — jest jedną z najsil­
niejszych stron poszczególnych 
wydań PKF, widoczną zwłaszcza 
w małych reportażach ,.z uli­
cy", których bohaterami są czę­
sto chuligani, pijacy i inne kon- 
tratypy.

Pięćset wydań — to wiele ty­
sięcy kilometrów wzdłuż i 
wszerz Polski i nic jedna „droga 
przez mękę" z filmową kamerą 
w ręku. Operator Kroniki trzę­
sie się po polnych wybojach, 
nurkuje pod ziemię, skrobie się 
na dachy nowych domów, łazi po 
rusztowaniach — ryzykując ca­
łość karku swego i kamery. Aie 
po co o tym pisać? — to właś­
nie. jasne i ciemne strony pracy 
twórców PKF — stały się tema­
tem jubileuszowego wydania 
Kroniki, która obecnie z ekra­
nów poznańskich powędrowała 
do kin prowincjonalnych. Pano­
wie w beretach, ci. co łapią na 
taśmę: Forbert, Fuchs, Janik. 
Makarewicz, Pyrkosz. Raplew- 
ski. Szczeciński, Wiesiołek. Za­
jączkowski — sami zostali zła­
pani przez swych kolegów, sko­
mentowani i „odczytani" przez

PROBWE
dfódokieciiiMfe

Młodzież Gutowa Wielkiego 
(powiat Września) zrzeszona- w 
LZS nie posiada dotychczas 
boiska sportowego. Natomiast 
mieszkańcy Węgle re; skarżą 
się na brak świetlicy.

Prezydium GRN powinno w 
planie swojej prący, uwzględ­
nić budowę boiska oraz świe­
tlicy. co w dużym stopniu przy 
czyni się do podniesienia kul 
tury w tych gromadach

(K. St.)

łowym miejscu. W Gnieźnie 
brak szpitala powiatowe go. 
Ten, który istnieje nie może ob­
służyć stu tysięcy ludzi.

Niestety. Wydział Zdrowia Pre 
zydium WRN proponowane do 
planu kredyty na dobudowę 
skrzydła, albo postawienie nie­
wielkiego budynku na terenie 
przyszpitalnym — skreślił. A 
przecież dom ten pomieściłby 
punkt krwiodawstwń (który pra­
cuje w sali operacyjnej!), przy­
chodnie, zajmujące miejsce w 
szpitalu, biura i mieszkania dla 
najniezbędniejszego personelu.

Sprawa szpitala stanowi tro­
skę każdego mieszkańca Gniezna. 
I rzeczywiście^poważna, a zara­
zem pilna to sprawa, nie napo­
tykająca na właściwe zrozumie­
nie w Wyd * le Zdrowia Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Poznaniu. Razem ze 
społeczeństwem Gniezna, z ofiar 
nymi pracownikami tamtejszej 
służby) zdrowia — czekamy na 
zabranie głosu w tej sorawie 
przez Ministerstwo. P. 2.

Jednym z dele­
gatów na 11 
Zjazd ZMP z 

województwa 
poznańskiego 

jest członkini 
spółdzielni pro­
dukcyjnej So­
bótka, bryga- 
dzistka hodow­
lana, 18-!etuia 
aktywistka pra 
cy młodzieżo­
wej na wsi — 
Helena Jezior­

ska.
CAF — Fot. 

Kondracki

Łapickiego, nadwornego spikera 
PKF.

Cóż — wypada życzyć Kroni­
ce, by była zawsze tak sympa­
tyczna i aktualna, jak jubileu­
szowe jej wydanie.

JANUSZ BINIEK

TEATRY — nieczynne 
KABARET LITERACKI „PO

ZNANSKIE KOZIOŁKI" - 
godz. 21 (Klub Pracowni­
ków Kultury ul. Kantaka 7) 

w DOMU DRUKARZA, ulica
Inżynierska 10. godz. 19 —
Koncert mickiewiczowski

R7 ifi]wa]
APOLLO — g. 15.30 18 i 20.30

..Proces przeciw miastu"
(wioski — od lat 18) 

BAŁTYK — g. 14. 16. 13 i 20
„Wczasy z Aniołem" (cze­
ski — od lat 12)

MUZA — g. 11 — „Tajemni­
cza wyspa" (radź. — od lat 
7), g. 16. 18 i 20 — „Żywy 
trup" — II seria (radź. — 
«d lat 18)

RIALTO — g. 16. 18 i 20 — 
„Sygnał na rzece" (radź. — 
od lat 7)

WARTA — g. 14—20 — ,AV 
lasach północnej Kirgizji" 
(dokumentalny — radź. — 
od lat 7)

TPP R, ul. Fr. Ratajczaka 37, 
g. 16 — pogadanka „Dzie­
cięce i szkolne lata W. Le­
nina"; następnie film — 
. Lenin w 1918“

TWP. ul. Fredry 9, godz. 18 -< 
„Najnowsze poglądy na bu­
dowę wszechświata"; prele­
gent — prof. dr J. Wukow 
ski

Wtorek 25 bm.

OPERA — godz.. 19 „Carmen" 
(występ Pawła’ Lisiciana) 
środa — „Halka" czwartek 
— nieczynna, piątek — nie­
czynna, sobota — „Baron 
cygański" (premiera), nie­
dziela — „Baron cygański"

TEATR POLSKI — godz. 19 
„Dom kobiet"

Powiat wrzesiński
realizuje
program wyborczy

Program Frontu Narodowe­
go powiatu Września przewi­
dywał ni. in. założenie telefo­
nów w siedzibach nowych gro 
madzkich rad narodowych, u- 
nichomienie 2 nowych urzę­
dów pocztowych w groma­
dach, zradiofonizowanie PGR 

,i POM Kołaczkowo. •
Większość z tych zadań już 

wykonano. W grudniu uh. r. 
'założi. no telefony we wszyst­
kich prezydiach GRN oraz 20 
telefonów w spółdzielniach 
produkcyjnych. Zamiast dwóch 
placówek pocztowych urucho 
miono trzy i Jo w7 Kaczano- 
wie, Kołaczkowie i Ratajach. 
Ponadto Pow. Zarząd Łączno- 

! ści przeniesie urząd pocztowy 
! z Oblaczkowa do Chwalibogo 
: wa I jako siedziby Prezyr 
‘ dium GRN oraz uruchomi ńo- 
1 wy urząd pocztowy w Kołacz- 
i kowie. Gromada ta otrzyma w 
i najbliższym czasie swój radio 

węzeł.
Poza tym dalszych 20 spół­

dzielni produkcyjnych otrzy­
ma telefony a także zwiększy 
się ilość radiowęzłów w powie 
cie.

Większość tych prac wyko­
nano sposobem gospodarczym. 
Na wyróżnienie zasługują pra 
cownicy Powiatowego Zarzą­
du Łączności: Florian Najrzał 
i Stanisław Nowaczyk oraz 
monterzy pocztowi i radiowę­
zła: Florian Dębiński, Stani­
sław Jankowiak, Stanisław7 Kul 
kowski. (K. St.)

Harcerza proszą...
W nowym Domu Harcerza 

w7 Lesznie, który powstał nie­
dawno. pracują już poszcze­
gólne kółka zainteresowań jak: 
szkutnicze, przyrodnicze, kół­
ko politechnizacji itp.

Jednakże frekwencja dzieci 
nie jest zbyt wielka z tej prostej 
przyczyny, że Dom Harcerza 
znajduje się na przedmieściu 
miasta, a ulice wiodące do nie 
go nie są oświetlone. Nic też 
dziwnego, że dzieci zamiast 
spędzić'pożytecznie czas w Do 
mu Harcerza wałęsają się po 
ulicach.

Prezydium MRN powkno 
i jak najprędzej oświetlić ul- 
i Cmentarną, a tym samym u- 
t dostępnie dzieciom korzysta- 
! nie z pożytecznej placówki, ja- 
i kim jest Dom Harcerza. (J. M.)

TEATR NOWY — godz. 19 
„Skąpiec"

KOMEDIA MUZYCZNA — 
godz. 19.30 „Bosman z Baj­
ki"

PAŃSTW. TEATR LALKI I 
A1'"^OA — nieczynny

□ **/w/*
APOLLO — godz. 15 30, 18 i 

20.30 — „Proces przeciw 
miastu" (włoski —od lat 18)

BAŁTYK — godz. 15. 17.30 i 
20 — „O tym nie wolno za­
pomnieć** (radź. — od lat 12)

MUZA — godz. 11 „Tajemni­
cza wyspa" (radź. — od lat 
7). godz. 16. 18 i 20 „2y\vy 
trup" — II seria (radź. — 
od lat 18)

RIALTO godz. 16. 18 i 20 
„Wczasy z Aniołem" (cze­
ski — od lat 12)

WARTA — gedz. 14—20 „W 
lasach północnej Ki-gizji" 
dokumentalny’ (radź. — od 
lat 7)

FOTOPLAST! KON ul Arrn i 
Czerwonej 53. „Na lazuro­
wym brzegu" — od g. 10—22

PROGRAM II 
Fala Poźnauia 219 m

5.10 — swojskie melodie, 5.45 
aud. dla Wsi. 6.43, 7.15. 8.05,
12.10 i 12,25 — muzyka. 12.45 
i ,13—aud. dla wśi. 13.10, 14.30
15.10 i 16 — muzyka. 16.30 — 
felieton, ly — aud. dla dzieci 
— baśń pt. „Chochołowa mu­
zyka", 17.4o — muzyka — a: 
tyści ludowi W.elljĄpoIskj. — 
17.46 — kronika kult.. 18 20 — 
koncert krak. ork. i chóru, 1; 
muzyka i aktualności. 18.45 — 
kompozytor tygodnia — Ka­
rmi Saint-Saens. 20.45 — 5:0 
dła młodości, 21.15 — koncert 
chóru mesk. .Harfa", 21.50 — 
muzyka tańecźna 22.20 — „Jo 
na tan Leverkuhn" — fragm 
pow. Tomasza Manna 22.40 — 
wie-zorna aud. kameralna
23.10 — moza ka muzyczna 

Wiadomości:
5.05 , 6 7. 7.40. 12.04. 14. 17 30. 
18 15 21.30 23.55


